
GAZETA HANDLOWA
Nr. 250. Warszawa, dnia 31 października (12 listopada). Piątek. 1869.

Ccm preBuncratyi w W arszaw ie. kwartalnie rsr. 2 kop. 
lo ; miesięcznie kap. 70. Za odnoszenie do domu dopłaca się 
miesięcznie kop. 5. Numer pojedyóczy kop. 5.

N a prowincyi we wszystkich urzędach pocztowych w kraju i w Cesar- 
rtm t:  rocznie rsr. 9. Półrocznie rsr. 4 k. 50. kwartalnie rs . 2 k. 25.

R O K  6 .

Doniesienia i uwiadomienia wszelkiego rodzaju przyjmuje Re­
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pod Numerem 619.

TELEGRAM I GAZETY HANDLOWEJ.
Paryż, 11 listopada. R ochefort w raz z kilku innym i ra d y ­

kalistam i w yjechał do Londynu, w celu zaproszenia L ed ru  Rol- 
lin ’a do Paryża. Ten ostatn i p rzy ją ł kandydaturę.

Florencya, 11 listopada. K ró l m a się  lep iej.

Warszawa, d n ia  U  listopada.
Wiadomości prywatne telegraficzne ogółem biorąc, wcale nie 

zadaw alniający dają obraz położenia rzeczy w południowćj Dalmacyi, 
W nosząc z różnych wskazówek "przypuszczaliśmy od razu, że podda­
nie się Zuppy je s t bardzo problematyczne, otóż zdaje się, żeśmy się 
pod tym względem nieomylili, gdyż, jak  donoszą do pism wiedeńskich 
bój w Zuppie ciągle jeszcze się toczy. Rezultaty tedy do­
tychczasowych operacyj wojsk austryackich w tćj stronie, ograniczają 
się podobno do otworzenia komunikacyi między K attaro a Budua. 
T aktyka powstańców, nie mogących wstępnym bojem stawiać czoła 
wojsku, zasadza się [na unikaniu znaczniejszych starć i na ciągłem  
niepokojeniu nieprzyjaciela. N araża to austryaków na wielkie straty  
a  w końcu zmusić może do odwrotu do miejsc portowych naprzód w y ­
sunięte oddziały. Powstańcy ze swój strony głównie stara ją  się 
o  zdobycie niedogodnych im warowni austryackich i podobno powio­
dło im się zburzyć warownię Braicz w południowym cyplu obwodu 
kattarskiego położoną. Napadli także wieś Lipschi pod samem Ki - 
sano położoną. Obie strony prowadzą wojnę bez żadnego względu na 
ludzkość. A ustryacy wieszają schwytanych z bronią w ręku pow stań­
ców, a ci ostatni mszczą się gdzie mogą i ja k  mogą. Spustoszenie 
kra ju  je s t wielkie. Podczas ośmiodniowych działań w Zuppie zgo­
rzało przeszło 600 domów mieszkalnych po części spalonych przez' 
wojsko, po części przez samych powstańców w celu pozbawienia woj­
ska schronienia.

Podczas jednćj z ostatnich potyczek, stoczonych na granicy 
Cearnogórza, od kul austryackich zabitych zostało dwóch czarno- 
górców na terytoryum  czarnogórskiem. Książe Mikołaj zrobił w W ie- 
dniu energiczne z powodu tego wypadku przedstawienia, oświadcza­

jąc, że fakta podobnego rodzaju zwiększają wzburzenie umysłów 
między jego poddanymi. Rząd austryacki wyraził ubolewanie i przy- 

[ rzekł, że na przyszłość większa zachowana będzie ostrożność. W sa- 
mćj też rzeczy wypadek walki gdyby się m iał ponowić mógłby wywo­
łać starcie z Czarnogórzem.

Rząd austryacki uznaje podobno, że przytłum ienie powstania 
nadzwyczaj wielkich wymagać będzie ofiar i że się tak prędko usku­
tecznić nie da. Dowodzi tego wyraźnie fakt, iż między ministeryum 
wiedeńskiem a p. Jerzym  Wojnowiczem, burm istrzem  m iasta Castel- 
nuovo, toczą się na seryo układy. Ten ostatni, którzy wręczył rządo­
wi memoryał, wyjaśniający przyczyny powstania, ma przyjąć m isję 
pośrednictwa między rządem  a powstańcami. M inisteryum zgadza 
się o ile słychać na propozycje jego i chodzi tylko jeszcze o zakres 
pełnomocnictwa, m ającego mu być udzielouem. P. Wojnowicz miał 
w tych dniach posłuchanie u arcyksięcia K arola Ludwika. Z resztą 
pod względem pośredników A ustrya nie zawsze je s t szczęśliwą. J e ­
nerałowi Auersperg ofiarował się na takiego niejakiś Ginokowicz, 
który jednak za przybyciem do miejsca ściągnął na siebie podejrze­
nie i jako zdrajca aresztowany został. Władze tureckie w Hercego­
winie donoszą, że teraz bardzo wielu ochotników czarnogórskich wy­
biera się do powstańców.

Wypadki dalmackie na posiedzeniu sejmu węgierskiego w d. 8 
t. m. były przedmiotem rozpraw. Na interpelacyę w tym przedmio­
cie wniesioną przez posła Simonyi w zastępstw ie hr. A ndrassy’ego 
odpowiedział bar. Eotvos. Nowych szczegółów co do powstania mi­
nister nie przytoczył, ale n i  uwagę zasługuje upewnienie jego, że 
wybuchłe w Dalraecyi niespokojności nigdzie nie przybrały rozm ia­
rów, któreby mogły były skłonić wspólnego m inistra spraw za­
granicznych do uczynienia kroków u rządu tureckiego, ażeby woj­
skom austryackira służyło prawo przechodzenia na terytoryum  turec­
kie i że jest nadzieja, iż podobne gkrolu na przyszłość także nie będą 

j  potrzebne. Oświadczenie tedy bar. Eotvos zaprzecza doniesieniom 
j tak  stanowczym o zawarciu układu między A ustryą a P o rtą , być je -  
j  dnak może,że m inister z umysłu prawdy nie powiedział. Zdarza 
i  się to bardzo często, zwłaszcza w sprawach ważnych.

STAN HANDLU WYWOZOWEGO I PZYWOZOWEGO

w 1868 roku.

Wydział zarządu kom ór celnych rosyjskiego m inisterstw a spraw 
wewnętrznych, wydał niedawno szacowne statystyczne m ateryały, ty ­
czące się statystyki handlu wewnętrznego w Rosyi pod tytułem : „Stan 
handlu w Rosyi w 1866 r.” Część pierwsza obejmuje dane handlu 
przez granice europejskie za rok 1868. Ogólna cyfra przywozu i wy­
wozu towarów w 1868 r. przekonywa, iż ruch handlowy na tćj granicy 
nie tylko że nie zmniejszył się znacznie w porównaniu z rokiem  p o ­
przednim , który ze względu znacznych obrotów, był, jak  wiadomo, 
wyjątkowym, lecz nawet w stosunku do cyfry przywozu daje nie m ałą 
przewyżkę. W r. 1868 wywieziono towarów za granicę i do F inlan- 
dyi za 217,686 tysięcy rs. *)—mnićj od całkowitego wywozu w r. 1867 
(220,154 t. rs.) razem o 2,468 t. rs. Naw et ta  ostatnia cyfra nie przed- 
Stawia w istocie zm niejszenia się wywozu właściwie zagranicę, ponie­
waż wywóz zagranicę nie tylko nie zm niejszył się, lecz się pow ięk­
szył. (W 1867 r. przez granicę europejską wywieziono towarów za

ł j  Drobne cyfry pomijamy.

207,606 t. rs., a w 1868 za 209,529 t. rs., w ostatnim  roku przeto wię- 
cćj o 1,923 rs.) Przyczyną zmniejszenia się ogólnćj sumy wywozu 
towarów było zmniejszenie się w 1868 r. w porównaniu z 1867, wy­
wozu do Finlandyi. I tak w 1867 r. wywieziono tu ta j towarów za 
12,547 t. rs., zaś w 1868 r. tylko za 8,156t.jrs. czyli mnićj o 4 ,3 9 1 1. rs. 
Okoliczność ta zaledwie wymaga objaśnienia. Przyczyna leży w tern, 
iż główną cyfrę wywozu do Finlandyi stanowi zboże, a wiadomo, iż 
w tyra kraju  w r. 1867 m iał miejsce wielki niedostatek tego p roduktu . 
Tym sposobem już w pierwszecn półroczu dowóz zboża znacznie Bię 
powiększył, nietylko z Rosyi ale i z zagranicy. Dowodem tego są 
cyfry zamieszczone' na str. V III wymisnioaego ra  wstępie zbioru s ta ­
tystycznego, z których się pokazuje, iż w 1867 r. do F inlandyi wywie­
ziono zboża za 9,798 t. rs., zaś w 1868 tylko za 5978 t. r., to je s t mnićj 
o 4,820 rs. przedstaw iających bez mała prawie całkowitą cyfrę zm niej­
szenia się wywozu do Finlandyi.

Wyżćj zauważyliśmy, iż cyfra przywozu towarów w 1868 r. nie 
tylko, że się nie zmniejszyła, lecz owszem znacznie się podniosła. I  tak  
w 1867 r. przywieziono z zagranicy europejskićj i Finlandyi za rs. 
236,845, w r.zaś ostatnim  za 244,425 t.|rs. czyli o 7,580 t. rs.wlęcej.

Oceniając z tych cyfr ogólnych rezultaty  obrotów handlo­
wych nie możemy nie nazwać ich dosyć zadawalniającemi. Dawniej 
znaczne różnice w przywozie zwykle zależały od większego lub mniej-



2

W edług  wiadomości z K onstan tynopola ,  powstanie arabów  
w okolicach B agdadu  w yniknąć miało w sku tek  zam iaru  M ithada b a ­
szy, guberna to ra  tam te jszego , zaprowadzenia w ich pokolaniach po­
b o ru  de wojska. P o r ta  zganiła  postępowanie baszy i pobór do woj­
ska  wstrzymać kazała; M idhad basza prawdopodobnie odwołanym zo ­
s tan ie  i spodziewają się, że się na tern spraw a skończy. Powstańcy 
tymczasem zniszczyli te legrafy przez ich s trony przechodzące, między 
innem  te leg raf  indyjski, co dla Anglii zapewne będzie bardzo n ieprzy-

j e m n e m ^  hjgzpań.,ki urZgdownie pierwsze we F lorencyi uczynił k r o ­

k i  odnośnie do kandyda tu ry  księcia genueńskiego. Choroba króla  
W ik to ra  E m anuela ,  który zresztą  ma się podobno znacznie lepiej, na 
czas pewien wstrzyma układy. Zdaje się jednak ,  że propozycye r z ą ­
d u  h iszpańskiego przyję te  b ędą  we Florencyi,  zwłaszcza, że popiera 
j e  gab ine t  tuderyjski.  Tymczasem obawiać się należy, ażeby dymisya 
pp. Topete i P rim a, k tórzy  obydwaj wystąpili z g ab ine tu  nie da ła  po­
wodu do nowych w Madrycie zaburzeń. P om yślną  natom iast  dla 
H iszpanii  je s t  wiadomość udzielona przez m in is tra  osad n a  osta tn iem  
posiedzeniu kortezów, że powstanie na  wyspie Kubie bliskiem je s t  
upadku ,  żyezyć tylko należy, by się sprawdziła.

W iedeń , 10 Listopada. Rada miejska poleciła sekcyi praw nej 
zdać sprawę z kwestyi wyłączenia W iedn ia  z Niższej A ustry i i n ad a ­
n ia  mu stanowiska wyłącznego w państwie.

K attaro, 9  listopada. Powstańcy napadli wczoraj n a  S terp  (pod
Risano) walka trw ała trzy .godziny. Powstańcy zabrali wszystkie by­
dło. S tra ty  wojska w potyczce stoczonej d. 7 t. m. w Zuppie wyno­
siły 3 zabitych, 11 rannych  i 3 zaginionych. Poległ między innymi 
porucznik  F riede l  z pułku.  Maroicic. Z 9 bat. strzelców ran iono  g 
ludzi.  Za k ilka dni rozpoczną się działania przeciwko okolicom wscho-
dnio-półnoenym.

Królewiec, 9 listopada. W  B ra n s b u rg u  wynikł wielki pożar.
San  Itosere, 10 listopada. Król ma się coraz lepiej. Noc była 

dobra.  K ró l spa ł  przez kilka godzin. Gorączka znacznie się zm n ie j ­
szyła.

L o n d y n , 10 listopad i .  Na wczorajszej uczcie w city londyńskiej,  
n a  której lord Clarendon nie mógł być obecnym, za b ra ł  głos Gladstone 
i oświadczył, że Anglia prawdopodobnie zaw sze unikać będzie wywie­
ra n ia  stanowczego wpływu na politykę mocarstw zagranicznych lecz, 
że zawsze gotową je s t  ofiarowania przyjacielskiego pośrednictwa w c e ­
lu  zagodzenia ewentualnych sporów. L o rd  Clarendon po k ilkakrotnie 
uzyskał już  uznanie rządów zagraniczuycb za usługi w tym kierunku 
oddane. Stosunki Anglii do państw zagranicznych są  zupełnie zada 
walmające. Przerw a nas tąp iona w układach  z A m eryką  w sprawie 
Alabamy prawdopodobnie ko rzystną  będzie dla osta tecznego za ła tw ie­
n ia  sporu.

Z New Y orku  donoszą: Na o s ta tn ią  notę posła hiszpańskiego
odpowiedział sekre tarz  s tanu  Fisch, że rząd  Unii nie zamierza uznać 

T ządu  powstańczego na Kubie i że po tęp ia  dokonane przez kubańczy- 
ków naruszenie w obrębie Unii ustawy o neutralności.

M adryt, 9 listopada. R ejen t przyją ł dymisyę adm irała  Topete. 
Minister}’um m arynark i tymczasowo zawiaduje P rim . Z Labastida  
donoszą o ruchu karlis towskim , nie mającym wielkiego znaczenia.

(N o rd d . A lla . Ztg., In d . B i )
11 mi i. m m

szego urodzaju  na  zboże a w następstwie od odpowieduiego wy­
wozu jego za granicę. Znaczny wywóz zboża, chociażby po naj­
pomyślniejszych cenach powodował zawsze ogólne podrożenie wewnątrz 
k ra ju  przedmiotów pierwszych potrzeb życia, w razie nieurodzaju  
zaś  nawet takie sm utne  objawy ja k  głód w końcu 1857 r. i początku 
1838 roku. Na szczęście nadmierny wywóz zboża w 1868 r. nie po­
w tórzył się. Chociaż b >wiem cyfra jego była znaczna: 73,332 t. rs.,  to 
je d n a k  była m nie jszą o z 0 .3 i6  t. rs. od wywozu w 1867 r. (93,978 t. 
r s .  tylko za granicę. Razem zaś z F m landyą  (wyżej ju ż  powiedzieliśmy 
iż  do k raju  tego wywieziono zbożia w 1867 za 9,79S X. rs.  a w 1 Sf>8 r. 
za 5,978 t. rs. czyli mniej o 3,820 t. rs.), ogólna cyfra zmniejszenia 
wywozu zboża w 1868 r. w porównaniu  z rokiem  1807 stanowi znaczną 
ilość 24,166 t. rs. W obec tego zapytaćby się można: dlaczego wy­
wóz ogólny przy tak  znacznie zmniejszonym wywozie zboża 
w 1868 roku  nie je s t  mniejszy w stosunku  do obrotów 1867 
roku. N a to śmiało można odpowiedzieć iż w ogóle ruch han­
dlowy tak  wywozowy ja k  przywozowy przedstawia tutaj stopnio­
wy wzrost corocznie. Dzięki tern faktowi niedobór "24 milj. rab .  s r tb .  
a  zbożu pokryty  został p rzewyżką wywozu wszystkich prawie in-

Telegramy Handlowe.
A n tw erp ia , 9  listopada. (Targ  zbożowy). W  pszenicy  in te res  s ła ­

by. {Olej skalny). Rafinowany typowo-biały w miejscu 604; z dostaw ą 
w lis topadzie i g ru d n iu  60§, w s tyczniu 60. In te re s  spokojny. Nowe 
ładunk i nadeszły.

B re m a , 9  listopada. (Olej skalny). S ta n d a rd  white ceny mocne, 
w miejscu 7 j .  T ow ar  więcej uwzględniony.

N ew -Y o rk , 9  listopada. Kurs weksli na L ondyn  w złocie 109 
ażjo od z ło ta  27; baw ełna 2 5 | ;  m ąka  5.55. OM) ska lny  rafinowany 
typowo-biały wN ew -Y orku  354, w Filadelfii 36 J.

Petersburg, 9  listopada. (P ro d u k ta ) .  Ł ó j  żółty świeczny w miej­
scu 544; z dostawą w s ie rpn iu  1870 roku  564. Ż y to  w miejscu 7 | ;  
z dostawą w m aju  1870 74- Owies z dostawą w lis topadzie 4.75. K ono­
pie  w miejscu 38. Olej konopny  w miejscu 4.70; z dostawą w czerwcu 
1870 roku 4.90.

B yg a , 10 listopada. K urs  weksli na  A m sterdam  —  ; na H am ­
b urg  29g; na Londyn 2 9 J | ;  na P a ry ż  312. P rem iow a pożyczka 1 em. 
148; 2 em. 145; 5g pożyczka Stieglitza — .

H am burg, 10 listopada. (Targ  zbożowy). Pszenica i żyto  w miej­
scu zupełnie bez pokupu, ceny słabsze; w term inow ym  interesie  spo ­
kojnie. Pszenica z dostawą w listopadzie za 5,400 U  1104 , w l i ­
stopadzie i g rudn iu  110, w kw ietniu  i maju 112. Ż yto  z dostawą w l i ­
stopadzie za 5,000 U  82, w listopadzie i g rudn iu  81, w kwietniu i m a­
ju  794. W  owsie spokojnie. Okowita  bez obrotu, w miejscu 2 0 | ;  z do­
stawą w listopadzie — , na wiosnę 2 0 4 . W kawie spokojnie, ceny j e ­
dnak  mocne. Cynk  bez ożywienia. Oleju skalnego ceny mocne, w miej­
scu 1 6 5 ; z dostawą w lis topadzie 16§, w listopadzie i g rudn iu  16*: 
deszcz.

P a ry i, 10 listopada. M ąka z dostawą w listopadzie 56.25, w g ru ­
dniu  56.50, w styczniu i kwietniu 5 7 . — .

A m sterdam , 10 listopada  (Targ zbożowy). W pszenicy  ceny n ie ­
zmienione. W iycie  w miejscu spokojnie; z dostawą w m arcu  191, 
w maju 190.

L o n d yn , 10 listopada. (Ta rg  zbożowy). T a rg  słabo odwiedzany. 
Pszenica  bez obrotu  przy dobrych dowozach. W zbożu wiosennem zu ­
pełny zastó j .  W mące in te res  powolny.

L iverpool, 10 listopada. (Bawełna). Obroty  wynoszą 8 ,000 bel. 
In te re s  spokojny.

Middling Orleans 12, middling am erykańska  1 1 | ,  fair Dbol- 
lerah 9 j ,  m iddling fair  Dhollerab 8 | ,  good m iddling  Dhollerah 84, 
fair Bengal 7 | ,  new fair  Oomra 9 f ,  O rleans — , P e rn am  —  , S m yrna  
—, E g ip tia  — .__________________ ( W. T. B  , T. B . f. N . D ).

Eorrespoodeacye Gazety Handlowej.
Odessa, 30 października. W osta tn ich  dwóch tygodniach ceny 

pszenicy podniosły się na  rynkach angielskich o kilka szy lngów  z po­
wodu zimna. W  Odesie ogólna ilość zboża sprzedanego od dwóch ty ­
godni wynosi 84.500 czetw. Kupiono pszenicy ozimej 19 ,1 00 czetw., 
z których 8,500 pierwszego g a tan k u  po rs. 10 kop. 50, i 10,500 czetw. 
gatunku średniego po rs. 9 kop. 5 0 - r s .  10 kop. 10; girki 56,000 czet. 
z których 13 000 czetw. pierwszego g a tu n k u  po rs  9 kop. 75 —rs. 10 
kop. 77, 21,500 czetw, gatunku  średniego po rs. 9 kop. 124— rs - 9 kop. 
874 8000 czetw. ga tunku  pośledniego po rs. 8  kop 2 5 —rs. 9 Prócz

nych towarów. Godnym je s t  szczególnie uwagi wzrost w\wozu lnu  
w 1868 r. (na 19.827 t. rs.  w 1867, a  na  29,030 t. rs. w 1868 r.),  sie­
mienia lnianego (na 18,360 t. rs. w 1867 r.. na 26,727 t. rs. w 1868 r .)  
i t. d. Chociaż wymienione przedmioty zw iększom g > wywozu należą do
płodów surowych, k tórych przetworem korzystniej byłoby się zająć na
miejscu aniżeli otrzymywać je  napow rót przerobione z zagranicy, to je ­
dnak płody te w porównaniu  ze zbożem są  mniej drogie i nietyle nie­
zbędne.

Co się tyczy rezultatów  handlu  przywozowego w 1868 r. to  jesz­
cze śmielej można je  nazwać pomyślnemu Wiadomo, iż w ostatnich 
latach, zaczynając up. od r. 1865 przywóz zagramczuych towarów do 
nas  stopniowo się powiększał. G ran icę  tego przyrostu  przedstaw ia ją  
dosyć poważne cyfry. I  tak  przez grauicę eu rope jską  przywieziono t o ­

warów. : idnasaio inms oiaoJM w Aiwjda
3'oiwo w 1865 r. za 140,976 t. rs .  wy w Saw

w 1866 r. za 180,573 t- rs.  więcej o rs. 39,597 t.
W 1867 r. za  236,845 t. rs. więcej o rs! 56,272 t.

(D okończenie nastąyj,).

1
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tego sprzedano 13/500  czetw. po 9 2 — 93 kop. za pud. Pszenicy jarej 
500  czetw. pierwszego gatunku po rs. 9 kop. 624. Kukurydzy 3500  
eeetw. po rs, 6 kop. 3 5 — rs. 6  kop. 374- Jęczmienia 500 czetw. po rs. 
4  kop. 70. Siemienia lnianego 2000 czetw. po rs. 13— rs', 13 kop. 40.

W ełny merynosowej mytej kupiono 300 kip po 1 9 —21 rs. 50  
kop. za pud; dońskiej białej mytej 400 kip, po 7 rs. 50  kop.— 8 rs. za 
pud} krymskiej białej peregon 160 kip po rs. 6 kop. 30  za pud, krym­
skiej czarnej mytej ilość niewiadomą, po rs. 4  kop. 75— rs. 5 kop. 25 .

Łoju baraniego z dostawą w listopadzie nabyto 8000 pudów po 
rs. 4 kop. 9 5 —rs. 5 za pud.

Gdańsk, 10 listopada. Wiatr północny, mocny; pogoda dżdży­
sta. Wiadomości z Anglii wcale się niepoprawiają. Pomimo tego targ 
nasz na pszenicę się niezmienil; we wtorek i dziś przy małych dowo­
zach ceny były cokolwiek lepsze1 Ż yto  także w cenie cokolwiek się po­
dniosło, najwięcćj żyto wielkićj wagi, które do Norwegii jest  ciągle żą­
dane. Groch osłabł cokolwiek w cenie. Jęczmień bez zmiany, chęć 
kupna wielka; brak statków parowych wstrzymuje podwyższenie ceny.

Na targu naszym sprzedano od poniedziałku pszenicy łasztów 
300. Cena najwyższa była florenów 500 za 131/2 U  za wyborową 
pszenicę. Piękna pszenica gostyńska 134/5 U  przyniosła fl. 480; or- 
dyuaryjniejsze pszenice 1 2 4 — 126 U  przyniosły fl. 4 0 0 —435.

Żyto-, płacono za 125 U  fl. 327 , 330, 333.
Grocli od fl. 8 5 5 — 366.

Jęczmień, czterorzędowy fl. 2 4 6 —252, dwurzędowy od fl. 2 5 8 — 
27 0 .  8 ,  Toeplitz et Comp.

Szczecin, 8 listopada. (Zboże). Deszcz i śnieg. Dowozy n ie­
znaczne.

Ceny .pszenicy w skutek ospałości targów angielskich dalszego  
doznały obniżenia, zwłaszcza na bliską dostawę. Handel szedł słabo. 
Na targu paryzkim ceny mąki dosyć się trzymały; na targu peszleń- 
akim usposobienie mocne. Z New-Yorku spodziewają się jeszcze tego 
roku wielkich dowozów pszenicy.

Ceny żyta  także się obniżyły, mniej jednak aniżeli pszenicy. D o ­
wozy nasze są ograniczone.

Żądania koniczyny czerwonej^rochę znaczniejsze, ale z powodu 
wysokich wymagań posiadaczów, obroty male. We Francyi ceny pod­
niosły się o blisko 5 franków. Biała bardziej uwzględniona w skutek  
żądań do Anglii i dlatego ceny o £— 1 tal. na cetn. wyższe. Ceny ty- 
moteusza trzymały się po 64 — S£ tal.

Chociaż w oleju rzepakowym, panowała cisza, ceny jednak się  
trzymały. Wysyłka towaru z dawnych umów trwa bezustannie.

W okowicie brak ożywienia, obroty ograniczały się do zakupów 
w  miejscu i na bliskie terminy; dalszych terminów nie uwzględniano. 
Dowozy obfite, ale i żądania znaczne co mocno trzyma ceny.

Notujemy.
Pszenicę w miejscu, krajową żółtą nową 5 6 —62 tal. (kor. warsz. 

TS. 6 kop. 3 6 —rs. 7 kop. 06), pstrą polską 5 6 - 6 0  tal. (kor. warsz 
rs. 6 kop. 3 6 — rs. 6 kop. 80) ,węgierską 5 4 — 63 tal. (kor. warsz. rs. 
6  kop. 14 —rs. 7 kop. 17), żółtą z dostawą w listopadzie 62— 61^ tal. 
(kor. warsz. rs. 7 kop. 0 6 — rs. 7 kop. 01), na wiosnę 6 3 |  ta), ’(k o r  
warsz. rs. 7 kop. 23), w maju i czerwcu 6 5 — 6 4 |  tal. (kor. warsz. rs. 7 
kop. 3 9 — rs. 7 kop. 36).

Ż yto  w miejscu lepsze 4 6 - 4 7  tal. (kor. warsz. rs. 6 kop. 2 5 — 
rs. 6 kop. 37), najprzedniejsze 4 8 —4 9 |  tal. (kor. warsz. rs. 6 kop. 
4 7 - ^ r s - 6 kop. 61), z dostawą w listopadzie 4 6 ^ —46 tal. (kor. warsz. 
rs. 6 kop. 2 6 —rs. 6ikop. 25j, w listopadzie i grudniu 4 5 —44£ tal. 
(kor. wersz. rs. 6 kop. 1 4 - r s .  6 kop. 8),  na wiosnę 444 tal. (kor 
warsz. rs. 6 kop. 08).

Jęczmień  w miejscu pomerański 3 6 - 3 7 4  ta!., marchijski 3 8 — 
40  tal., oderbruchsld 3 9 —41 tal..

Owies w miejscu 2 6 — 274 tal.; z dostawą na wiosnę 27 tal. 
w maju i czerwcu 274  tal.

O lej rzepakowy w miejscu 1 2 ,4  tal.; z dostawą w listopadzie 
oraz w listopadzie i grudniu 1 2 ,4  tal., w kwietniu i maju I 2 r |  tal.

Okowitę w miejscu 1 4 |  tal., z dostawą w listopadzie 1 4 tal.,  
w listopadzie i grudniu 1 4 ,5  tal. na wiosnę 14JJ talarów.

Wrocław, 6 listopada. (Zboże), Zuowu mieliśmy powietrze 
dżdżyste. Wczesne zimna mało zaszkodziły burakom, bo śnieg je po-  
przednio już ochronił ód możliwych szkód. W handlu zbożowym panu­
je  cisza, a obroty tak ograniczone jak już dawno nie pamiętamy. P sze­

nicę mało uwzględniano, z tego powodu ceny słabo się trzymały i są  
właściwie; tylko nominalne. Żyto nie przedstawia należytego wyboru; 
ceny dążyły do zniżki. W handlu dostawowym z początku usposobie­
nie było mocne, lecz nie mogło się utrzymać; ceny na dostawę termi­
nową nie zmieniły się. W jęczmieniu również usposobienie ospałe. 
Owsa mało żądano, ale też i niebardzo go ofiarowano i dlatego ceny  
się trzymały. Owoców strączkowych mało żądano. Handel koniczyną  
nie rozwinął się i w tym tygodniu; obroty i żądania były zarówno 
ograniczone jak ofiarowania, które nie przedstawiają dla refiektantów 
należytego wyboru. Okowity świeżej sporo dowieziono, ale mało ją  
uwzględniano; z jednej strony usposobienie dla tego artykułu jest nie­
korzystne, z drugiej niski kurs banknotów austryackich szkodzi odby­
towi. Do Niemiec południowych także nie ma żądań.

W nasionach olejnych obroty ograniczone zarówno jak żądania. 
Ceny oleju rzepakowego chwiały się w tyra tygodniu przy obrotach 
umiarkowanych. W ogólności jednak usposobienie w tym artykule 
jest mocne; w końcu na bliskie terminy płacono dzisiaj f  tal. wy­
żej. Ceny na terminy dalsze po większej części niezmienne.

Kronika wiadomości krajowych i zagranicznych.
Wczoraj w sali Magistratu pod prezydencyą JW . Prezydenta  

miasta odbyły się wybory na Vice-prezesa, sędziów i zastępców ich do 
Trybunału handlow-go na następną dwuletnią kadencyę.

Większością głosów wybrani zostali na vice prezesa Alexy 
Brzeziński sędzia Trybunału Cywilnego, a na miejsce uwolnionego od  
obowiązków sędziego Stanisława Lesser obrany rostał Józef Poznań­
ski. W dalszym ciągu obrani zostali na sędziów: Jan Grabowski,  
(jebethner Gustaw, Kremky Władysław, Knoll Leopold, Herman Me­
yer, Rudzki Konstanty, Kr-onenberg Stanisław, Leutz Konstanty, Ra­
koczy Jan.

—  Podług sprawozdania banku państwa 1 stycznia 1869 r. znajdo­
wało się biletów kredytowych nie puszczonych w obieg za 654 ,705 ,339  
rs. Tamże czytamy, że w ciągu roku 1868 przysłano biletów kredyto­
wych fałszywych za 151,203 rs. stępia poprzedniego i za 88 rs. stępia  
nowego; ostatnie były 3 i 10 rublowe.

— P ierw sza ruska 4 ‘/ 2 %  pożyczka z r. 1849  u braci Baring et  
comp. Losowanie z d. 29 października, wypłata 1 stycznia 1870 r.

Ser. 55 Nr. oblig. 2,617 do 2695 włącznie.
li 166 u 8,086 fl 8134
H 216 71 10.536 11 10584
łł 258 11 12,594 11 12642
H 276 H 13,476 1« 13524
11 278 11 13,574 11 13622
>1 313 11 15,289 ’1 15337
u 420 11 21,822 11 21885
11 437 15 22,910 11 22973
51 482 1> 25,790 II 25853
11 541 i? 29,568 51 29629

51

Razem 599 oblig. na HO.OoO Ł.
Pięcioprocentowa potyczką miasta Gdańska , Z mocy przywileju 

z d. 23 września r. b. Majgistrat miasta Gdańska upoważniony został do 
emitowania pożyczki na 1,300,000 na pokrycie kosziów urząlzeuia wo­
dociągów i kanał zacyi miasta, a to za poręczeniem na majątku gminy 
wraz z dochodami miasta.

Obligacje będą 1000, 500, 200 i 100 talarowe, wystawione Da  
okaziciela; procenta będą wypłacone półrocznie 2 stycznia i 1 lipca. 
Amortyzacya nastąoi przez wylosowanie lub też skup w ciągu 36  lat 
począwszy od r. 1872.

Kurs emisyjny 95§,

Syndycy tymczasooii masy upadłości Abrahama Mayzner.
Stosownie do art.. 562 K H. wzywają wszystkich wierzycieli ma­

sy upadłości Abrahama Mayzner, ażeby się w ciągu doi 40 od daty 
niniejszego ogłoszenia, zgłosili osobiście lub przez swoich pełnomo­
cników do syndyków upadłości i oświadczyli, z jakiego tytułu i co do 
jakićj sumy są wierzycielami, oraz ażeby im oddali tytuły swych wie­
rzytelności lub złożyli takowe w kancelaryi Trybu młu Handlowego  
w Warszawie pod Nr 549, na ręce Wgo Andrychiewicza podpisarza 
tegoż Trybunału.

Warszawa, dnia 30 października ( I I  listopada) 1869 roku.
Juljan C zajkow ski, Adwokat.

H enryk Natanson.
(Nr 603)
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PAPIEROSY LIŚCIANKI.
Mam honor podać do wiadomości pp. amatorów liścianek, że 

'z powoda wynikłćj kwestyi między administracyą tabaczną a moją fa- 
•bryką o wysokość banderolowćj opłaty, sprzedaż droższych gatunków 
wstrzymaną została.

Jedynie dwu groszowe, jako podlegające jednakowój opłacie, wy­
dawać mogę. Aby zaś można było wydawać powszechnie poszukiwa­
ną literę D, kosztującą rs. 1 kop. 20 za 1( 0 sztuk, fabryka dla zado­
wolenia szanownćj publiczności nie miała innego sposobu jak zniżyć 
ich cenę na rs. 1, — poświęcając prawie cały swój zysk i ujmując dy­
strybutorom całkowity ich rabat.

Rabat dla pp. dystrybutorów fabryka moja udziela: z paczek 
żółtych lOg, z różowych lg . Po rozstrzygnięciu sporu: albo sprzedaż 
wszystkich gatunków po dawnćj cenie zacznie się, lub też ceny będą 
podwyższone, odpowiednie wyższćj banderolowćj opłacie.

K. T E O F IU D Y .
(N r 5 2 2 - 4 — 6) (12579)

R U R Y  żelazne ku te  w szelkieh średnic do gazu , wody i pary  od 7— 56 kopiejek 
za stopę.

Ł Ą C I W I R I  i odnogi odpow iednie do tychże ru r.
R U R Y  żelazne do ogrzew ania p a r ;  4 5 6 cali średnicy

115 140 160 kop. za stopę bieżącą.
B I , 0 141. W I N D Y  korbow e od 15— 100 ru b li sreb rem .
S Z R d B N i E T . N H I  po ró żn y ch  cen ac h .
H U Ź N I K i  przenośne od ru b li srebrem  40 do rub li srebrem  60.
S Z H E B Y  drzew ne, żelazne. T Y G L E  do top ien ia  m etali.
R Ł IJC 1 5 E E  do szrub różnego system u.
K R Z E S Ł A  sk ładane kuchenne i t. p. przedm ioty po cenach um iarkowanych.

et
ulica  D łu g a  N r  586b.

(S241)(N r 494)

m i o t a m
na ro k  1870 wydany zostanie w dwóch częściach nak ładem  R e d a k e y l  ( G a z e ­
t y  R o l n i c z e j .  W ydawnictwo to od daw na pożądane przez obyw ateli ziem skich 
po raz  pierwszy wyjdzie w W arszaw ie w tej samej objętości i z uwzględnieniem  
treści, j a k ;  rok  rocznie p o d a j; znani św iatu agronom icznem u gospodarze n iem iec­
cy M E N  1Z E L  i L E N G E R K E . Od w ydanego przez b. Tow arzystw o rolnicze 
w K rólestw ie Polskiem  „P a m ię tn ik a  d la gospodarzy w iejsk ich" obecnie wyjść ma 
j ;c y  K a l e n d a r z  R o l n i c z y  odróżniać się będzie [n a jp rzód  cztery razy p ra ­
wie w iększ; ob jętości;, skutkiem  pom nożenia teks tu  i podziałem  na dwie części, 
z k tórych pierw sza opraw na, oprócz zw ykłych w iadom ości kalendarsk ich  z doda­
niem św i;t R zym sko-K atolickich podług czasu ich obchodzenia w Cesarstw ie, mie­
ścić w Bobie będzie tablice obejm uj;ce wyliczenia w m ateryach codziennego nie­
mal użytku gospodarskiego. R ównież do tćj części dodamy zostanie rnbrykow any 
konotatn ik  do zapisyw auia każdego duiajspostrzeżeń, notatek  lub obrachunków . 
T a  część kalendarza w w ydaniu zastosow ana została do form atu k ieszonkow ego i 
jako  taka obok pugilaresu um ieszczoną być m oże.

Część drugą stanowić będzie książka obejm ująca informacyę, ściśle zas to so ­
waną do bieżących potrzeb ziem ian naszych, oraz rozpraw y z najw ażniejszych 
przedm iotów  stanowiących o bycie ro ln ika .

K alendarz ten wyjdzie na  początku grudnia roku b ieżącego. Sposobem pre­
num eraty kosztow ać będzie: d la  p renum eratorów  „G aze ty  R olniczej" rs 1; dla 
p renum eratorów  „B ib lio tek i R olniczćj" kop. 75; d la  osób nieprenum erująeych obn 
tych wydaw nict rs. 1 kop. 20 (zip. 8). P ieniądze prenum eracyjne przesyłać należy 
pod adresem  R edaktora  Gazety Rolniczej w W arszaw ie, ulica Solna N r 715. 
■ K T jjp sa  'ż ak panowie ziem ianie mający cośkolwiek do ogłoszenia w tym kalen- 

d arzu , jak o  też panowie przemysłowcy w W arszaw ie i z prow incyi zech­
cą do „K alendarza  Rolniczego" nadsyłać obwieszczenia sw oje wraz z należnością za 
um ieszczenie takowych, pod powyższym adresem , w stosunku rs. 5 za stron icę  
druku.

Los szwedzki 10 talarowy, Nr 57071, zaginął; Łaskawy 
znalazca zechce takowy zwrócić poszkodowanemu Jakóbowi 

Seidenman w Częstochowie.
(Nr 602) ( )

Kursa Giełdy Warszawskićj.
z dnia i s  |z o. 11

Monety I Banknoty. żądań. płacono

P ó łim p e ria ł.................................Rs.
N apoleondor................................ „
D ukat w ażny..............................  „
R ubel sreb rn y ............................  „
T a la r  p ru sk i  ( — 6/0) „
Gulden A ustryacki.. ( —0 0) „

P a p i e r y  p u b l i c z n e .
L isty  zastawne 10U rs. 1-a ser.
L isty  zastaw ne 100 rs. 2 -a ser. 
t«/o L is ty  likw idacy jne .. . .  ,,

Obligi Tow arz. K re. Z. za 100 Rs.
Obligi Skarbowe ra. 1 0 0 . . . .  '

„  cząstkowe złp. 5 0 0 . . .
Certyfi. ban. A. złp. 3 0 0 . . .

„ ,, B. 2 0 0  op. kup.
„  ,, d itto  bez proc.

A kcye kol. żel. W . W. % . .
3Vo oblig. W. W. 500 f r . . .
Akcyo kol. żel. W .  B.............
Akcye Żeg. P a r . r s r .  1 0 0 ..
B ilety skarb, loo r s r ............
C ert. kom . likw. lOO rs r . . .
5%  bil. P ań . lo o  rsr. op. kup.
4%  m etal, za sier, j g  . . .  

ditto za luty ( o  ®,
5 -ta  pożyczka ( 2
6-ta „  ) g 
Akcye wielkiój kompanii

k o le i żel. za 125 r s ..............  „
4 % %  obi. dtto 2000 f. 500.. „  

poży. rossyjskiej z r. 1864 „
» n n  1866 „

5°/o L isty  zastaw ne rossyjskie.
5®/0 A kc. kol. żel. W. T eres . „
O b lig i ditto  d itto  „
5®/o „  F abr. Łodźkie „

A l e k s i e .
B eriin  100 t. 2 m. (132 '/, IS ls/6) 

d itto  krótki( 1 i%  131%),
G dańsk dit. d it.f 131% l 3 l a/„ ,
M oskwa 100 rs. 1  n i l e A . . . .  „
P e tersb u rg  1 0 0  rs. k ró tk i. . .  „

ditto  3  m i e s ............................
W iedeń 150 ii. 2 m. ( 108%  108 
H am burg 300 Bruk. d i t t o . . .  ,,
L ondyn I ft. st. 3 m ies .
P a ry ż  300 fr. 2  m ies...................„

W artość  kuoonu L ist. zast. 154% . L . likw.

% .

— 6.64 _
— -— —
— 3.75 —
—- — —
- 120 —
— 5 4 '/ , —

92.13 91.63 91.14
91 *29 90.98 90.31
75.5 » 75.21 75.U
— .100.50 100.50
87 86 —
— 112 —

loso wanie ----
— 37 —
— 28 "  —
71 — , , —
— — —
— — 69.50
— —
— — —
40 — —
88 87.25 —

101.67 101.17 101.1 7
— — —
— 86 —

_ — —
— 140 —
— —- —

152 — 150.50
148 — 144

103.25 102.75 102 7Ł
— — —
— — —
— — —

118.95 118.65 U 8.80
118.65 118.50 113.63
118.65 118.50 118.65

— — —
100.16 |1 0 0 —
98.bO 98.25 —
O .̂SO 97.20 —

180.75 — —
8.12 8.10 8.10

96.90 96.75 _

Kursa telegraficzne.
(Ajencyi Rudolfa Okrft)

Berlin, dnia 11 listopada.

Bilety Banku R ossyjskiego 9 0  rs. 
W exle na W arszaw ę z te t. k r. dto 

d to  „ P e te rsb u rg  3 tyg. za  loorr. 
d to „  „  3 m ias. dto
dto „  Londyn 3 mies. za 1 f. st.
dto „ P a ry ż  2  „  3 0 0  fr.
dto „  Ham b. 2  „  za  300 bmk.
dto „  W iedeń 2 „  za 15 9  z łr .

Listy zastaw ne 4®/, . . . za 90 rs.
Listy lik w id a c y jn e  ' ................
Obligacye skarbow e 4 %  .. dto 
K oleje R osyjskie po 125 rs. za  93 rs. 
Akcye Drogi Ż el. T e re sp o lsk ie j. . . 
Obligacye D rogiZ el. T erespolsk ió j 
Akcye Drogi. Żel. W arsz.-W ied 
Akcye Drogi ŻeL W arsz.-Bydg 
i-sza  pożyczka prem iowa z r. 1S64 
2_ga „  „  z r. 1866
'*/o Pożyczka S tieglitza . . . , 
,0,0 Listy Zastaw ne R uskie. .
Żyto na  targ u  . . .  ( ?a W‘s p e lz 2 0 oo

dto „  dostaw ę. 1 Ł f  C2J *4a * ( fut. ros. w jesień
Dyskonto............................ 5 ° ,

178 %
ObL sk. 45%  ? o i - Pren»- 1 em. 1637*., 2 em. 80% .

K ursa w alu t zagranicznych dziś prawie bez zm iany, 
obroty  w wekslach n ie  wielkie. L isty  zast. i listy  likw. 
p łacono  wyżej.

W iedeń.
W exle na  L ondyn .........................

,  P a ry ż  .....................
Pożyczka N arodow a................... ".
5-proc. Metaliki................
Akcye B anku K re d y to w eg o ... 
Dyskonto.........................5 %

P a r y ż .

genu 3% .................. ..........
R enta  włoska...................
Akcye Kredytu Ruehomego.. 
Dyskonto ... - ............ « '/*%

Londyn.
i®/® Papiery (Consols) . 
Dyskonto. . .  3®/,

z d. 11 z d 1 0

75% 75' 4
75' , 76';*
«8®/» 83%
82% 8 2 %

6.22% —
80% —

)5 0 % —
81  */g 81%
6 8 '/, 677„
5 6 '/, 5 6 '/ ,
6 7 '/ , 6 7 '/,
88 87%
80 77
77 79
5 57 , 35%

116 115*/*
113 U 2 '/ ,
67 67%
79t/s 8C
48 48
45®/8 47%

123.70
4 9 .1 0
68.70

228. i

$ 71.30 
53.30 

1 97.

•3'/*

123.70

68.70

224.

71.20
53.20 

197.

9 3 '/4

W ysokość wody na rzece Wiśle ped Warszawą 
dnia 12 listopada stóp 4  cali 7.

Pogoda.
W arszaw a, dnia 31 października (1 2  listopada) 1869 r . -

la rg l Warszawskie 
a dnia lg  listopada.

Pszenica od 240 — 930 funt 
Ż y to . . .  od 230 — 240 .. 
jęczm ień 4 i 2-rzędowy . .  . . .
Owies ......................... ......
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Dowosyi
Osią, koleją i Wisłą.

Pezen. 260, Żyła 800, Jęczm 2000. Owsa 500 koiey.
Cena Okowity dnia 12 listopada. 

Wiadro od rs. 3 kop. 91fc do ra. 4 kop. 06  
Za garniec od rs. 1 k. 274 do rs. 1 kop. 29.

Poczty odchodzące z Uarzzawy.
C o d z i e n n i e :

Do R adom ia o godz. 10 rano, om nibus;—do Lublin* 
o godz. 1 popol., k a re ta ;-  do Łomży o godz. 2pop0 |„  
o TV*"' L ublina  o godz. 6 po poi., om nibn -do 
Sochaczew a o godz. 6 po pot., o m n ib u s ;-  do Radomia 
o godz. 6 m inut so  po p o i.,  k a re ta .  Oprócz tego w ypra­
wiana zostaje:

W Sobotę. Do P iaseczna  o godz. 12 w połud., wózko­
wa; — do Radym ina o godz. 6 po poł., k are tk a ; — do 
Miechowa o godz. 6 po po ł., w ozow a;—do K ow na »
godz. 6 po południa.

») Pszen. w ybór, wyźszśj wagi plac, rs. 7 40.
Za pozwoleniem Cenzury Rządowój.-W  Drukarni Gazety P o lsk ie j.-R edaktor I t u d W  O h r ę t .


